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Krajowy Związek sędziów,
Na pismo Komitetu wystosowane do J. E. Pana Ministra sprawiedli­

wości Dr. Kleina w sprawie organizacyi naszego Związku otrzymał komitet 
następującą odpowiedź na ręce Przewodniczącego Komitetu:

„Ftir Ihre sehr freundiiche Begriissung im Namen des vorberei- 
tendpn Ausschusses der Landesrichter-Vereinigung in Lemberg danke iełi 
verbindlichst. ich bringe dem neuen Verbande aufrichtiges Intererse entge- 
gen und freue mich der Versichtrung, dass die Vereinsmitglieder eingedenk 
ihrer Pflichten g°gen Staat und BevOikerung in erster Linie die Rechts- 
pflege, die wissenschaftliche Ausbildung und ethische Hebuiig des Richter- 
standes ins Auge fassen und ihre beśten Krftfte daran wenden woilen, 
zur Hebung der Rechtsprechung und des Ąnsehens des Richterptandes 
beizutragen. Ober die sich in dieser Versicheriing aussprechenden Auffas 
suhgen und Oesinnungen empfindc ich umso gróssere Freude, ais sie ver- 
bllrgen, dass zwischen der Yereinigung und dem. Juśtizministerium keine 
Kontroverse zu besorgen ist. Ich schOpfe daraus zugleich die Hoffnung, 
dass wir in ailem, was dei Justiz frofnmt und fórderlich ist, einer Meinung 
sein werden,. und dass die Vereinigung sich bei Bestimung ihrer Ziele uhd 
bei der Wahl der Mittel zu dereń Erreichung uicht nur stets des Reaiisier- 
baren bewusst bleiben, sondern auch dessen eingedenk sein wird, dass das 
Ansehen und die Geltung der Justiz von dem Wrrken und Auftreten der 
Richter abhangt und auęh Kir dereń Wtinsche vor ailem die Anforderungen 
massgebend sein nrissen, die'Staat und Voik an das Gerićhtswesen stellen 
mtissen.

Mit dem Ausdrucke vorżugiicher Hochachtung ergebensit

Wien, am 14. August 1907. K i m  m -  p ,



Błosy prasy s Rrajowym Zwitku sędziów.
Redakcya Gazety lwowskiej w Nr. 165. z 21. lipca 19u7. tak się 

wyrażą o naszym Związk
Komitet przygotowawczy krajowego Związku sędziów rozesłał z nu­

merem czerwcowym Reformy Sądowej, organu związkowego, wszystkim 
sędziom i prokuratorom zatwierdzony już przez Namiestnictwo statut kra­
jowego Związku sędziów, z apelem do przystąpienia do Związku i orga­
nizowania miejscowych kół sędziowskich

Nie wątpimy, że nie braknie ani jednegu sędziego, ani prokura­
tora w tym Związku, do którego należeć mogą sędziowie w służbie czyn­
nej, emeryci, członkowie Prokuraroryi Państwa i praktykanci sądowi. Rząd 
wita z całą sympatyą asocyacyę urzędniczą, w ramach dozwolonych zor­
ganizowaną i działającą. To powinno wpłynąć na tych, którzy mieli do tej 
pory jakiekolwiek w tej mierze wątpliwości.

Potężny ruch asocyacyi, który od szeregu lat przenika wszystkie 
oświecone społeczeństwa, zataczając pośród nich coraz szersze kręgi, spra­
wił niewątpliwie, że świeżo przychodzi w kraju naszym do skutku „Zwlą 
zek sędziów", Sam fakt powstania tego zawodowego zjednoczenia pierwszo­
rzędnych czynników społecznych, jakimi są wszędzie sfery sędziowskie, do­
wodzi bezspornie, że przewodnią myślą inieyatorów tej nowej, tak poważ­
ne formacyi, była obrona rozlicznych, zarówno moralnych, jak material­
nych Interesów sianu sędziowskiego. Obrona tego rodzaju zapomocą sto­
warzyszenia się dużych zastępów jednostek tego samego stopnia inteligen- 
cyi i kierunku pracy umysłowej, stała się widocznie wprost już niezbędna 
dzisiaj, wobec tego stopniowego zróżniczkowania w analogicznych formach 
wszystkich już niemal warstw pracujących. W oczach naszych szeregują 
się do łącznej walki o byt swój najrozmaitsze stany i zawody, każdy z o- 
sobna — od najwyższych szczebli hierarchii społecznej do najniższych, a 
pożyteczne wyniki asocyacyi poszczególnych grup tego samego typu nie 
dają długo na siebie czekać.

Zwolna już wytwarza się w nowoczesnem społeczeństwie słuszne 
przekonanie, że właśnie na tej jednej drodze i w coraz bardziej uporząd­
kowanych w ten sposób stosunkach wśród warstw, jakby uszykowanej 
w korpusy armij regularnych, owa niewolnicza „walka o byt“ coraz więi-ej 
zatraca swoje brutalne cechy, milknie egoizm jednostki na rzec? dobra 
ogółu, a duch karności i solidarności w poszczególnych szeregach tępi sku­
tecznie zakusy samolubne, w naturze każdego tworu ziemskiego głęboko 
tkwiące!

Dla przyszłego historyozofa, który z wszelkich odruchów i objawów 
społecznych będzie usiłował odgadnąć i ustalić rzeczywiste oblicze naszej 
epoki, te ,,związl<i najróżnorodniejszych grub społecznych14 będą wymow- 
nem świadectwem, że oprócz zrozumiałej troski o chleb codzienny, czasom 
naszym przyświecało jednak -  jakby gwiazda betlejemska — jasne słoneczne 
przykazanie Chrystusa o miłości bliźniego Z tego ogółnego stanowiska 
oceniając najmłodszy w tej chwili związek sędz.ów, należy nam wszystkim 
powitać go sercem radosnem To ugrupowanie się pierwszorzędnych — jak 
wyżej rzekliśmy — czynników społecznych, bezwarunkowo może oddziałać 
arcydodatnio na cały ogół ludności, na cały rozległy obszar stosunków so- 
cyalnych i etycznych. -

Występuje bowiem w szranki działalności publicznej zwarta organi- 
zacya rozproszonych przedtem — a ze szkodą dla ogółu rozbieżnie nieraz
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pracujących — sił najwyższej naszej inteligencyi umysłowej, staje nie do 
walki bratobójczej, lecz do spólnej z innymi pracy społecznej, potężna 
duchem falangą kapłanów i stróżów s p r a w i e d l i wo ś c i ,  tego najwznioślej­
szego ideału ludzkiego ducha.

„Związek sędziów" występuje na arenę w pełnym bojowym ryr. 
sztunku. Nie zapomniał bowiem o najważniejszej broni, jaką się posługuje 
społeczeństwo nowożytne, a jaką jest niewątpliwie s ł o w o  d r u k o w a n e :  
Zaraz na pierwszych posiedzeniach i rozprawach komitetu przygotowaw­
czego postanowiono stworzyć wł a s n y  o r g a n  z w i ą z k o w y ,  który za­
równo w szeregi członków „Związku" jak w krociowe zastępy inteligencyi 
naszej niósłby propagandę zadań i celów tej nowej organizacyi, który wre­
szcie dawałby ogółowi naszemu dokładny obiaz jej działalności. Zrazu 
była mowa o stworzeniu w tym celu własnego, wyłącznie „Związkowi11 
służącego czasopisma. Po b iższej jednak rozwadze, po rostrząśnięciu 
wszystkich pro i contra, wobec znacznych kosztów połączonych nieodzow­
nie z każdem wydawnictwem peryodycznem, zdecydowano się oprzeć „Zwią­
zek" o czasopismo juz od 10 lat istniejące. A tutaj wybór nie był już trudny.Po 
wierzenie tych agend któremukolwieK czasopismu politycznemu lub literackie­
mu uważał komite* przygotowawczy całkiem słusznie tak pod względem 
rzeczowym jalc formalnym za niedopuszczalne. Pozostała tedy jedyna Re­
forma Sądowa i ona stała się od tej chwili organem urzędowym „Związku11. 
Na apel redakcyi tego organu zgłosiło się zaraz w pierwszej chwili prze­
szło 60 współpracowników — nastąpił już rozdział pracy literackiej pomię­
dzy nich — i należyta redakcya tego organu ood kontrolą komitetu redak­
cyjnego, osobno wybranego, jest w najszerszem tego słowa znaczeniu; 
zapewnioną.

O k a z o w y  n u m e r  t e g o  o r g a n u  z w i ą z k o w e g h  p r z e d ­
s t a w i a  s i ę  z u p e ł n i e  d o d a t n i o  i i n t e r e s u j ą c o  — o k r e ś l o ­
n o  w n i m  p r o g r a m  i z a d a n i e  „ Z w i ą z k u  s ę d z i ó w  i k ó ł  s ę ­
d z i o w s k i  c h “, z a m i e s z c z o n o  o b s z e r n e  n a  p o d s t a w i e  za- 
p i s k ó w  s t e n o g r a f i c z n y c h  u ł o ż o n e  s p r a w o z d a n i e z w i e -  
c u  s ę d z i ó w  l w o w s k i c h ;  z n a j d u j e m y  t a m  o p i s  w y p a d ­
k ó w  p r a k t y k i  s a d o w e j ,  o b s z e r n i e  p r z e d  s t a  w i o n y  z o s t a ł  
d z i a ł  w i a d o m o ś c i  b i e ż ą c y c h  d o  r e f o m y  s ą d o w n i c t w a  
o d n o s z ą c y  s i ę  i d z i a ł  r e c  e n z y j n y.

Zaś Słowo polskie w Nr. 358 z 4/8 1907. o naszym Związku tak
pisze:

„Niedawno zawiązał się w Wiedniu państwowy Związek sędziów 
pod nazwą „Veroinigung der oesterreioliisohen Richter1' który naturalnie 
miał objąó i G-ąlioyę, wielu też naszych sądzić w do niego ?:ę zapisało.

Zrozumiano jednak w naszych sferach sędziowskion, żo t a k a  c e n ­
t r a l i  s t y c z n a  i n s t y  t u  oy a a a s t r y  aokf t  n i e  o d p o w i a d a  i n t e ­
r e s o m  i p o t r z e b o m  n a s z e g o  k r a j u ,  zakrzątnięto się też około- 
sbworzenia samoistnej organizaoy sędziowskiej w nasżym kraju. Eod prze­
wodnictwem radcy apel. p L 'opolda Ilausnera, zawiązał się komitet orga­
nizacyjny, który opracował statut, opierający nię na statucie organizacyi 
wiedeńskiej:

Komitet organizacyjny wydał obecnie odezwę do sędziów naszego 
kraju, w której dosadnie tłumaczy potrzebę samoistnej krajowej organizacyi:

Odezwa zwraca się gorącem apelem do sędziów i prokuratorów, 
aby pustępowali do orguniza oyi, zapewniając, że n i k t  o b a w i a ć  s i ę  
n i e  pow,nien, żeby przystępienie do Zwiuzku było nieprzychylnie oceniane 
0e strony władz przełożonych, którę myśl utworzenia Związku przyjęły
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oardzo życzliwie, dowodem ozego, że prezydent wyższego sądu krajowego 
dr, Tohorzniuki, wiceprezydent dr. Dylewski wpisali się już na listę ozłon- 
ków, za ich przykładem też poszli i członków e gremium wyższego sądu 
krajowego.

Zgłoszenia tak przystąpienia do Związku jak i współpracy w zjeź- 
dzie przyjmuje przewodniczący p. L, Hausner, radoa wyższego sądu 
ul. Batorego nr. 1.

Powstania tej nowe,, organizaoyi powitać należy, z uznaniem,
i sympatyą.

Potrzeba asooyaoyi, odczuwana w stanie sędziowkim niemniej jak we 
wszystkich innyoh musiałaby zapędzić naszych sędziów w o b j ę o i a  
o e n t  r a 1 i s t  y o z n e organizaoyi wiedeńskiej.

D r g a n i z a o y a  o g ó l n o  a u s t r y a c k a ,  ł ą c z ą c a  k r a j e
z t a k  r ó ż n o r o d n y m i  o z ę s t o  s p r z e c z n y m i  i n t e r e s a m i  i p o ­
t r z e b a m i ,  m u s i a ł a b y  z n a t u r y  r z e c z y  s t a ć  s i ę  w y ł ą c z -  
n i o  i n s t y t u o y ą ,  a s e k u r u j ą c ą  m a t e r y a l n e  w a r u n k i  
b y t u  s ę d z i o w s k i e g o .  A takie inStytuoye, pozbawione głębszego
podłoża społecznego, ozęsto zamiast pożytku, przynoszą szkodę, rozbijając 
społeczeństwo na kasty. Temu zapobięże snadnie Związek Krajowy, ma- 
. ąoy na oelu podniesienie stanu sędziowskiego zgodnie z p o t r z e b a m i  
k r a j u  i s p o ł e c z e ń s t w a .

I  dlatego powstanie jego jest na czasie. Żywić należy nadz5eję, że 
Związek pójdzie drogą, jaką mu wyznaczą inioyatorzy, podniesienia stanu 
sędziowskiego przez udatną praóę i tern samem stanie się jedną z dźwigni 
e k o n o m i c z n e g o  p o d n i e s i e n i a  s i ę  k r a j u .

Związek Sędziów.
(W przededniu walneg zgromadzenia krajowego Związhn sędziów, zwotaneg1 o? 

10. listopada 1907.)
(Dziennik polski Nr. 516.)

Na wiosnę br powstał państwowy Związek sędziów we Wiedniu, 
a w kilka miesięcy później Związek sędziów naszego kraju celem rozwoju 
i popierania interesów tego, tak szczytne zadania spełniającego stanu. Nie 
wdajao się w ocenienie, ozy i o ile właściwe jest tworzenie oddzielnych 
związków krajowych, i ozy nie byłoby dla sprawy korzystniej przystąpić 
do związku oentralnego, uważamy za stosowne poruszyć tu niektóre ży­
wotne braki, całego stanu sędziowski i rozwoju jego dotyczące, by | zachęcić 
ogół sędziOww kraju do jak nąiliozniejszego wzięńa udziału w walnem zgro­
madzeniu, zwołanem przez krajowy Związek sędziów n a  d z i e ń  10-g o 
l i s t o p a d a  br. celem omówienia na niem tych braków.

Nie da się zaprzeozyć, że stan sędziowski w należycie, zorganizo- 
wanem państwie, ze względu na szczytne cele i zadania swoje, oraz wpływ, 
jaki wywiera na oałe społeczeństwo, powinien być w hierarchii urzędni­
czej odm'ennie zorganizowany, a pod pewnym względem wyżej ogółu in­
nyoh urzędników pańsiwowyoh postawiony, a to stosownie do zadań i wy­
mogów, jakie społeczeństwo słusznie do tego stanu stawia.

Sędziowie, mający zadani > swoje spełniać należycie, powinni górować 
pod względem fachowego i ogólnego wykształcenia, nieskazitelności cha-



jfstkteru i niezawisłośoi. oraz trafnośoi zda nią nad ogólną rzeszy llrżtjdniozą, 
powinni się zatem rekrutować z najzdolniejszyoh i najdzielniejszyoh jedno­
stek odnośnego społeczeństwa.

Do wytworzenia takiego stanu sędżi.owikiogo winno państwo dąż} ć 
niety^ko przez należyte przygotowanie młodzieży, poświęoająoej się temu 
zawodowi, lecz także przez zapewnienie sędziom odpowiedniejszego mat«- 
rjalnego bytu, oraz otoozyó -oh urzedowan.e na zewnątrz warunkami, od­
powiadającymi powadze i godności tego stanu.

Zrozum a,ły to państwa pod względem kultury wysoko Stojąoe, to 
też wynagradzają praoę sędziów zupełrie inaozej, niżeli u nas, a do' urzę­
dowania pobudowały im pałaoe, jak na nasze stosunki wprost zbytkowne, 
a przez stworzenie odpowiedniej liozby sędziów umożliwiły sędziom urzę­
dować z umysłem swobodnym, wolnym od zdenerwowania wywołanego 
zbytnią ilośoią rozpraw i przeoiążeniem praoy.

To też do zawodu sędziowskiego w tyoh krajaoh, wśród takijh 
warunków wykonywanego, garn e się mło Izież zdolniejsza i praoowitsza, 
zaohęoona tymi korzystnymi warunkami dla stanu sędziowskiego stworzo­
nymi — a władzę przełożone mogą wybierać najzdobr3jHzyoh z pomiędzy 
adeptów sądowniotwa i tern samem umożliwić rozwój poziomu umysłowego 
t.-go stanu, który nieprzeoiąźony praoą i wolny od zdenerwowania ma ozas 

oohotę do praoy pozabiórowej dla rozwoju swej wiedzy.
A u nas? zwłaszoza zaś w G-alioyi?
Nowa organizaoja sądowniotwa stawia wprawdzie a leptom tego 

stanu bardzo wielkie wymagania; rozszerza niezwykle — oałkiem słusznie 
— egzamina kwalifikaoylne tak, iż są one obeonie najtrudniejsze ze wszyst- 
kioh zawodów, przedłuża praktyką sądową z jednego roku oo najmniej na 
lat trzy — wszystko to oałkinm słuuznie i teoretyoznie bardzo ładnie — 
leoz oóż w zamian otrzymuje taki młodzienieo za tę praoę swoją? Oto wi­
doki spędzenia żyoia oałego w oiasiyoh i smrodliwyoh ubikaoyaoh, ozęsto 
silnie zawilgooonyóh, wśród wyozerpująoej siły i denerwując ,j praoy (z po 
wodu niezwykłego przeoiążenia i braku sił) — smutnej egzystenoyi po ma 
łyoh miasteozkaoh, gdzie także inne v* arunlri żyoia, a zwłaszoza umysłowego 
są nader smutne — oraz ma^eryalne widoki uzyskania po długiej niena­
gannej służcie rangi VII, wśród obeonie bowiem panu)Poyohw sądownictwie 
stosunków, tylko wyjątki osiągnąć mogą pobory rangi wyższej.

By się o tern przekonać, wystarozy pobieżny rzut oka na liozby 
posad każdej rangi. Oto we wsohodnim okręgu apelaoyjnym na 250 posad 
auskultantów jest oOO posad adjunktów sądowy oh — 200 sekretarzy, 400 
radoów, a tylko niesp słna 60 posad rangi VI, oo w żadnym stosunku nie- 
pozostaje do rang niższyoh stopni.

To też w kołaoli adjunktów, a głównie radoów sądowych, niezwy­
kłe panu jo rozgoryozenie i znieohęoenie do obranego zawodu i praoy tak 
oiężkiej i odpowiedzialnej, a dziwić Się u e można, że oo lat kilka wielka 
liozba i to właśnie radoów zdoln!ej3zyoh, porzuoa zawód sędziowski, by 
lepsze warunki materjalnego bytu na innej osiągnąć drodze — koledzy ioh 
bowiem szkolni, w innyoh zawodaoh, przy nienagannej służbie — praoująoy 
wśród wielu przyjemniejszy oh i wygodniejszyoh warunków, już od lat — osią­
gnęli nietylko pobory VJ leoz naw«t V rangi. Na stwierdzenie prawdy 
tego twierdzenia wystarozy polreżny porównawozy rzut oka na statuty 
personalne innyoh dykasleryj urzędniozyoh To też, jak dowiadujemy się, 
znaozniejsza liozba radoów sądowyoh, nie mogąo doozekaó się słusznego 
awansu po dwu kwinkweniaoh — znowu zamierza się pensyonować
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tW u  izy wszy w tern. m ielcu  rangi i tytuły urzędnicze, nie możemy 
jpęwtrzymaó się od uwagi, że zwłaszcza t y t u ł y  są, w sądownictwie 
nietylko śmieszne, leoz nawet ujemnie na niektóre jednootki ambitne wpły­
wać mogą, zatraoająo u nioh w niektórych wypadkach niezawisłość sędziow­
ską. ]Sf ajszozy tnie 1 szym frjtułem dla sędziego powinien być właśnie ten jego 
tytuł, z dodaniem I, II, względnie III in3tancyi. Oo najwyżej przy kolegiaoh 
możnaby — ozjniąo pewne ustępstwo dla biurokraoyi austryaokiej, pozo­
stawić dla członków senatów tytuły radców, zaś dla przewodniczących 
senatu, • ten ostatni tytuł radoów. Odpowiadałoby to goanośoi i po­
wadze stanu, a śmieszne tytuły adjunktów, sekretarzy (bez sekretów) 
i nadraaoów — przeszłyby wreszcie do archiwów. Inna rzecz pła- 
oe; te ze względu na ciężką i odpowiedzialny pracę, winny być 
bezwarunkowo i to wyłącznie dla stanu sędziowskiego odpowiednio pod­
wyższone — i jeżeli sędzia urząd swój ma spełniać bez troski o rodzinę 
i być rzeczywiście niezawisłym.

A cóż za stosunki koleżeńskie panują w zawodzie sędziowskimi':; 
Powszeohnie w.adomo, że koleżeństwo u sędziów bardzo wiale pozostawia 
do żyozenia. Winni temu w pierwszej linii prezydenci sądów, których prze­
ważna część otacza się śmieszną nieprzystępnośoią i zarozumiałością wobec 
kolegów rangą niższych, chociaż łatwo zrozumieć, że tymi przymiotami 
ludziom rcoądnym nie zaimponują i zaufania ich sobie nie zjednają, a cóż 
dopiero da się .powiedzieć o naczelnikach sądów powiat owyoh, którzy sta- 
rająo się pod tym względem naśladować swoioh prezydentów, popadają 
wprost w śmieszną manię małomiasteczkowych wielkości, stwarzając bardzo 
przykre stosunki służbowe, końozące się wielokrotnie śledztwami dyscypli­
narnemu, o ozem przekonują odnośne akta dyscyplinarne

Oto • pobieżna wiązanka stosunków sędziowskich, panująoyoh obecnie 
w Galicji, wschodniej, pr/yozem już z rozmysłem pomijamy sprawę wzra­
stającego antagonizm a naroduwośoiowego, 00 wszystko do uprzejemnienia służ­
by woale się nie przyczynia. "Wiązanka to smutna, leoz każdy, kto zna sto­
sunki sędziowskie w naszym kraju i komu dobro i poprawa ioh leży na 
serou. przyzna, że nie ,est skreśloną złośliwie, leoz prawdziwie. Ozy te 
wozystkie okolioznośoi mąią zachęcić młodzież zdolniejszą do poświęcenia 
się zawodowi sędziowskiemu? Czyli boz zjednania młodych zdolniejszych 
adeptów dla tego zawodu i nąjszybszego usunięoia wyżej skreślonyoh braków 
możemy myśleć na serjo o podniesieniu poziomu umysłowego i znaoznnia 
stanu sędziowskiego?

Rozwiązanie tyoh kwęstyi puzestawinmy pierwszemu walnemu zgro­
madzeniu krajowego związku sędziów, tusząc, że ono potrafi uniknąć puste 
frazesy i gadania, a poprawą powyższyoli braków seryo się zajmie, w tej 
też nadziei zasyłamy nowemu związkowi serdeczne Szczęść Boże!
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Tworzenie „Kół sędziów"
Komitet przygotowawczy dla utworzenia „Krajowego Związku sę­

dziów we Lwowie1* celem ustalenia zarysu całokształtu działalności Związku 
i wprowadzenia jednolitości w czynnościach zawiązująoyoh się w kraju 
„Kół sędziów" postanowił przy zawiązywaniu tyo h Kół następujące 
postępowe nie, przy którego przestrzeganiu da się wprowadzić pożądana, 
jednolitość o gamzaoyi naszego Związku.

*) Tego zapatrywania podzielamy (Przyp. Red.)
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Czynności przygotowawcze.
W miejsoowośoi, w której nie ma dostateoznej liozby (t. j.. 5.) ozłod- 

ków, potrzebnej do zawiązania aamoistego „Koła sędziów1*, powinni ozłon- 
kowie Związku porozumieć się pomiędzy Subą, tudz:uż z ozłonkami sąsie­
dniej, ile możności najbliższej miejsoowośoi i postarowić, do którego z są* 
siednioh Kół przystąpić lub kogo z sąsiedniej miejsoowośoi do Koła swego, 
dla uzupełnienia potrzebnej liozby ozłonków, zaprosić zamierzają. O tern 
postanowieniu swojem powinni zawiadomić tak Wydział Związku, jak 
i ozłonków sąsiedniego Koła sędziów, do którego przystąpić zeohoą.

Po zgłoszeniu się dostateoznej liozby ozłonków, zwoła wiekiem 
najstarszy, lub w razie przeszkody, inny ohętny ozłonek zgromadzenie zgło­
szonych do Koła ozłonk w Związku,naktórem będzie w ybrany: K o m i t e t  
p r z y  g o t o  w ą w o z y  d l a  z a w i ą z a n i a  „ K o ł a  s ę d z i ó w 1* w danej 
miejsoowośoi.

Komitet przygotowawozy wybierze niezwłocznie z pośród siebie 
przewodnioząoego, jego zastępoę, sekretarza, skarbnika i biblotekarza tudzież 
zastępoów tyohże i się ukonstytuuje.

Przy małej licznie ozłonków Koła mogą WojSó wszysoy ozłonirowie 
w skład Komitetu przygotowawczego, a funkoya sekretarza, skarbnika
i biblotekarza mogą być połączone w jednej osobie.

Następnie uohwali Komitet s t a t u t  „ Ko ł a  s ę d z i ó w "  w myś1 
wzoru przez Komitet Krajowego Związku sędziów we Lwowie uchwalo­
nego i sędziom wszystkim w lipou b. r. doręozonego. Jeżeliby zaś Komitet 
uohwalilł statut ten ściśle według udzielonego wzoru, natenozas należy tylko 
wypełnić we wzorze pozostawione luki,a statut będzie gotów. Mimowolnie 
należy na okładoe i w §. 1. statutu wpisać siedzibę „Koła sędziów", zaś 
w §§i 8. i 12. liozbę ozłonków Wydziału. Nadmienia się przy tern, że liozba 
ozłonków Wydziału wraz z przewodniczącym i jego zastępoą powinna być 
podzielną przez 3 . a zatem może wynosić 3. 6. 9.. 12. eto., wobeo uzogo 
oozywiśoie Koła obejmujące tylko pięoiu ozłonków, nie mogą przyjąć więcej 
jak trzeuh ozłonków do Wydziału; w którym to razie funkoye sekretarza, 
skarbnika i biblotekarza rozdzielić nr Leży pomiędzy tyoh trzeoh,

Jeżeli Wydział składa się z małej liozby ozłonków n. p. trzeoli Lub 
sześoiu, wówozas będzie wskazanem dla zapo więżenia zastojowi w ozynnośoiaoh 
wydziału, wybrać na Walnem Zgromadzeniu także odpowiednią ilość za­
stępoów ozłonków, którzyby w rs»zie ubytku lub przeszkody którego ż ozłon­
ków Wydziału, mogli być do Wydziału powołari.

Po uchwaleni u statutu wniesie Komitet przygotowawozozy Koła 
p o d a n i e  do  o. k. N a m i e s t n i c t w a  we L w o w i e ,  z prośbą o przy* 
jęoie statutu do wiadomośoi; do podania tego należy załąozyó pięć egzem­
plarzy statutu, podanie powinno być podpisane przynajmniej przez pięo*u 
ozłonków „Koła“, i ma być zaopatrzone stemplem na 1 Kur. Każdy zas 
egzemplarz statutu stemplem na 30 hal.

Po przyjęoiu statutu do w‘adomośoi przez o. lt. Namiestniotwo, 
lub gdyby po wpływie czterech tygodni od dnia wniesienia podania liożąo, 
Władza ta  zawiązania Koła nie wzbroniła, zwoła przewodnioząoy Komitetu 
przygotowawozego W a l n e  Z g r o m a d z e n i a  „K oł  a s ę dz  i ó w “, oe- 
lem ukonstytuowania się Kołaz porządkiem dziennym w §. 8. statutu Koła 
określonym.

O ukonstytuowaniu się „Koła sędziów" należy niezwłocznie zawia­
domić Wydz.ał Krajowego Zw .ązku sędziów we Lwowie w myśl § 11. l .a  
statutu, poozem rozpocznie ukonstytuowane „Koło sędziów" «woje;



Czynności b ieżącei
dały ruoh i właściwa czynność Krajowego Związku sędziów odby­

wać się będzie w „Kołach sędziów14, a mianowicie ruch tak w kierunku 
naukowym, jak i w kierunku mającym na celu podniesienie Sądownictwa 
w kraju w ogóle a stanu sędziowskiego w szczególności.

Odróżnić tu należy następujące czynniki:
a. doroczne Walne Zgromadzenie Koła sędziów;
b. mieśięozne posiedzenie W ydziału;
o. pojedyncze zebranie Koła sędziów:
d. • zebrania prawnicze ;
e. odczyty popularne ;
f. seminarya nauczycielskie;
g. biblioteka naukowa,

Zakres działania dorocznego W a l u e g o  Z g r o m a d z e ń  i a  i W y ­
d z i a ł u  K o ł a  s ę d z i ó w  jest w §§. 7 — 14 statutu dokładnie okręślony, 
dodać może tylko wypada, że Wydział Koła zbieraiby się powinien przy­
najmniej raz w miesiącu dla utrzymania administrauy: Koła w należytym 
porządku,

Peryodyczne zebrania Kołagsędziów.
Przewodniczący Koła po porozumieniu się z członkami, wyznaczy 

referentów dla poszczególnych sprawozdań i referatów, tudzież stałe dni 
w miesiącu, w których odbywać się będą peryodyczne zebrania Koła, bądź 
to raz w tygodniu, bądź też co dm czternaście. Za poprzedmem uzyskałem 
przyzwoleniem odnośnego przełożonego Prezydyum SąduKolegialuego będą 
mogły zebrania Koła o ibywao Się w jednej z sal sądowych.

Na takich zebraniach zakomunikuj s przedewszystkiem Przewodni­
czący Koła zebranym członki m enunoyaty Wydziału Związku sędziów, 
bądź to w organie Związku ogłoszone, bądź też w drodze korespondenoyi 
przesłane, następnie zaś przedstawi odnośny referent w krótkości treść osta­
tniego dziennika rozporządzeń o. k. Ministerstwa spraw ledliwośoi, tudzież 
treść dziennika.ustaw Państwa i ustaw krajowych, o ile to wchodzi w za­
kres czynności sądowych; poyozem będą omawiane i wyjaśniane ważniejsze 
ustawy i rozporządzenia, tudzież podnoszone nasuwające się zagadnienia 
i w»'pliwośoi. Gdyby podniesione wątpliwości, po przeprowadzonej dyskusyi, 
uchylić się nie dały, należy odnieść się w tym przedmiocie do Wydziału 
Ztr ązku sędziów, który we właściwej drodze spowoduje wyjaśnienie wąt- 
tpliwej kweBtyi.

Każde Koło sędziów prenumerować będzie przynajmniej jedno pe- 
ryodyozne pismo prawnicze, jeżeli pism takich nie prenumeruje bibloteka 
sądowa lub miejscowe Towarzystwo prawnicze, treść zaś tego pisma, jak 
również i treść organu Krajowego Związku sędziów powinna byójiakże 
omawianą na zebraniach Koła

Dahj  mają być przedmiotem dyskusyi na ty uh zebraniach wąupiiwb 
.kwestye nasuwające się często pojedynczym sędziom w ich praktyce co­
dzienne | i pi.,dawane do wiadomości członków zasadnicze rozstrzygnienia 
bądów wyższych i Najwyższogo Trybunału.

Będa tam także omawiane sprawy dotyczące interesu Stanu sędzio­
wskiego i potrieby tak sądownictwa w ogóle iak . sądów poszczególnych, 
o zapadłych zaś w tych orzedmiotaoh uchwałach należy zawiadomić W y­
dział Zw ązku do zużytkowania przy wnoszeniu memoryałów i petycyi

Także sprawy mająóe na celu podniesienie dobrobytu członki >w 
Koła jak n. p. spółki spożywcze, wytwórcze, budowlane i inne ułatwienia
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na oku mająoe mogą byo prze Imiotem dyskusyi na zebraniach Koła, z tern 
jednakże zastrzeżeniem, że gdyby w tych oeiacli formalne stowarzyszenia 
tworzone być miały, przy tern ściśle do przepisów odnośnych ustaw się za­
stosować i także nowe stowarzyszenia na odrę ayoh statutach oprzeć należy.

Zebrania prawnicze.
W  miejsoowośoiaoh, w których nie ma stowarzyszeuia prawniczego, 

mc ą być niektóre pojedyncze zebrania Koła sędziów oznaczone jako 
z e b r a n i a  p r a w n i c z e ,  na które zapraszam być mogą jako goście lub 
prelngbnoi także pr&wniuy do Koła sędziów nienależąoy jak n. p. profeso­
rom ie prawa, adwokaci, nocaryusze, konoypienci adwokaccy i notaryalni, 
urzędnicy polityczni, skarbowi i t  d, jak również ludzin innych zawodów 
interesujący się szczególnie przedmiotem, jaki na zebraniu ma byó rozpa­
trywany.

Na zebraniach prawniozyoh odbywać się będą odczyty i dyskwsye 
prawnioze, omawiane i komentowane będą nowe ustawy, bądź to już obo ■ 
wiązujące, bądź projektowane; — jak niemniej ogólne potrzeby sądown otwa 
danej okolicy, jak n p. potrzeba pomnożenia Sądów, sił sądowych, wzno­
szenia budynków sądowych i t. d. Wykluczone natomiast są z zebrań pra- 
wuiozyoh wszelkie dyekusye dotyczące stanu sędziowskiego i wszelkie kwe- 
stye pulityozne.

Odczyty popularne.
W razie ogłoszenia nowyoh ustaw, zwłaszcza odnosząoyoh się do 

pewnych wirstw społeoznyoh w kraju, jak n, p- do warstw handlowych 
przemysłowych, rolniczych, robotniczych i t. d. « miej .oowośoi, w której 
nie ma towarzystwa prawniczego, może Koło sędziów, a nawet powinno 
postarać się o urządzenie o d c z y t ó w  p o p u l a r n y c h ,  kt'trety  m i a ł -  
na oelu zaznajamianie z nową ustawą, dotyoząuyoh interesowanych warstw 
społeoznyoh w sposób dla nich przystępny i przez danie uotrzebnych 
wskazówek ułatw ły im zastosowanie się do nowych przepisów. Podobne 
odczyty, ile będą odpow idały oelowi, -mogą być ogładzane drukiem 
bądź to przez Koło bądź też przez Związek.

Pożądanemby było r<‘ wuież, by Koła sędziów ozyniły staranie 
o odbywanie w s z k o ł a c h  p o w t a r z a j ą c y c h  i r z e m i e ś l n i ­
c z y c h  p o p u l a r n e j  n a u k i p r a w a, która miałaby na celu zazna 
jamianie uozniów z głównimi najpierwotniejazemi zasadami prawa cywil­
nego, handlowego, wekslowego, eto. i popularyzowanie tym sposobem zna- 
jómbśoi najgłówniejszych zasad prawnych pomiędzy ogółem luduośoi.

Seminarya sędziowskie. ‘
W miastaoli, które są siedzibą Sądu kolegjalnego, Koło sędziów 

postarać się; powinno o zorganizowanie przy Sądzie ś e m i n a r y u m 
s ę d z i o w s k i e g o ,  o ile OuO dotąd tam nie istnieje. Będzie więc rzeoz*. 
Korrrsyi przez Wydział Koła do „ego celu wybranej, po zasiągnięoiu 
przyzwolenia dotyoząoego Prezydenta Sądu, stosując się do zarządzeń, 
przystąpić do organizaoyi seminaruym sędziowskiego, Ułoży więc komisya 
plan nauki postara lię o prelegentów i potrzebne dzieła naukowe tudziBż 
pisma prawnioze i nie szozędzao zachęty i wpływów swcioli usilnie starać 
się będzie o to by nauka odbywała się systematycznie i regularnie i by 
miejsoow auskultanoi i praktykańoi sądowi w -niej pilnie udział brali,

Seminaryum sędziowskie istnieje juz od lat kilku przy Sądzie kra­
jowym we Lwowie, jest prowadzone bardzo dobrze i może nowo tworzącym 
się za wzór posłużyć.
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BibHoteka naukowa.
Nie masz postępu w nauce bez biblioteki. Dzieła naukowe są jednak 

jak wiadomo, zazwyczaj drogie i mało sędziów jest w tern szozęśliwem po­
łożeniu, by mogli sobie zestawić własną dostateczną bibliotekę prawniczą. 
Leoz czemu jednostka nie podoła, temu podołać może siła zbiorowa. To też 
jednem z najgłówniejszych zadań Koła sędziów powinno być zebrane dla 
Koła doborowej biblioteki prawniczej o ile nie wystarozy w tym oelu bi­
blioteka sądowa lub miejaoowego Towarzystwa prawniozego.

Nie nastąpi 10 oozywiśoie od razu, ale powoli z ozasem,przy nale­
żytych staraniach i zapobiegliwości, można będzie nawet w Kołach małej 
liczbie oztorików. zestawić już po kilku latach bibliotekę wystarczającą na 
potrzeby członków, tak pod względem jakości jak ilości dz eł, a następne 
jej uzupełn:anie, nie będzie już połączone z trudnościami Księgozbiór musi 
być jednakże prowauzony należycie; musi być odpowiednio katalogowany i w 
ewidenoyi utrzyipy wany i musi być dla członków przystępny, gdyż inaczej bi­
blioteka najliczniejsza staje się bezwartośoiową lub zostaje rozwleczoną i ginie 
bez śladu Zasady prowadzcniabibliutekisąogólnie znane, zre»zląw razie zacho­
dzącej potrzeby, udzieli W ydziałZwiązku żądanych wskazówek w tymkierunku .

Prócz tyoh czy nności będzie jednem z najważniejszych zadań Koła 
sędziów, podtrzymywanie i pielęgnowanie pomiędzy członkami ścisłego a ser­
decznego

stosunku Koleżańskiego,
który nietylko że stanie się znakomitą spójnią w naszym Związku i przy­
czyni się do rychłego rozwoju stowarzyszenia, ale ułatw' nam niepospolioie 
zbliżenie się do szczytnych celów, jakie związek sobie wytknął.

„Jeden, dla wszystkich a wszyscy dla jednego14 niechaj będzie naszem 
hasłem, — niechaj nas nie dzielą ani różnica stanu, ani tfyznaaia, ani na­
rodowości ani wreszcie przekonań politycznych; — pamiętajmy o tern, że 
sprzęgłszy się raz pized rydwanem Temidy, mamy długie lata iść razem, 
ramię przy ramieniu, jiko  towarzysze jednej pracy, w służbie tego społe­
czeństwa, któremu mamy wymierzać sprawiedliwość jako jej szafarze i ka­
płani. — Służba to znojna i pełna odpowiedzialności, zadanie niełatw e; to 
też wspie aó powinniśmy się nawzajem, by mu podołać. Będziemy się zatem 
wzajemnie pouczać, w razie potrzeby nawzajem zachęcać i podnosić upada- 
jąoyoh na duoliu ; pomagać sobie i wyręczać się chętnie nawzajem wrazie 
przeciążenia lub przeszkody i dbać zawsze o powagę i dobrą opinię sądo­
wnictwa, występując w jego obronie wrazie niesłusznych napaści, a usu­
wając nieprawidłowości, gdzie one w istocie zaistnieją.

Ale także po za Zwiąż ziem i urzędem niechaj nas łączy węzeł 
przyohylnośoi koleżańskiej. Kolegę nie pozostawiajmy na uboczu; samo­
tnika wciągnijmy do naszego grona: gdy spostrzeżemy, że kolega zbaoza 
z drogi, natenczas bez rozgłosu, braterską radą, słowem serdecznego druha 
s iarajmy się sprowadzić go na właściwe tory, by nie odczuł upokorzenia. 
Brońmy w zamian naszfj dobrej sławy i niemówmy źle o sobie wzajemnie; 
nieszczęśliwemu podajmy rękę pomocną, wdowy i sieroty po kolegach oto­
czmy szozególną opieką naszą, a> tak postępująo utrzymamy w naszem gro- 
n u  w  ls.3 m r s : >san >fc fcoleżański, który nietylko że wytworży między nami 
przyjemne,/pożycie towarzyskie, ale przyczyni się także do podniesienia 
powagi sądowniotwi w kraju!.



Listy do Redakcyi.
Szano wny Panie Re laktorze i Kolego 1

Bardzo się ucieszyłem przeczytawszy w Reformie sądowej, że Pan 
Kolega na I ogólnem zebraniu sędziów lwowskich celem zastanowienia 3i.ę 
nad kwestyą zawiązania Krajowego Związku sędziów i kół sędziowskich 
dnia 12 marca b. r. odbytem wymownie przedstawił sprawę pomnożenia 
posad VI. rangi i uznał ją za bardzo pilną. Niestety, jeśli się me mylę, 
dotychczas jeszcze radcy sądowi lwowskiego apelacyjnego okięgu sądowego 
nie poszli w tej sprawie za chwalebnym przykładem kolegów innych okrę­
gów apelacyjnych i nie wnieśli przez osobną depuiaoyę do Rządu żadnego 
memorandum. Muszę atoli na podstawie zasiągniętyoh szczegółowych wia­
domości u samego źródła sprostować przez Pana Kolegę udzielone w tej 
sprawie wyjaśnienia jako niezupełnie zgodne z faktycznym stanem rzeczy.

O. k. Ministerstwo sdrawiedli wośoi bowiem mimo życzliwego przy­
jęcia deputaoyi kolegów morawsko-szląsidoh w lutym b. r. i uznania słu­
szności ich żądań, dało niestety tejże samej deputao/i w mięusiąchi lipon b. r. 
przy ponownem jej pojawieniu się w Wiedniu do zrozumienia, że zamierza 
j e d y n i e  w okręgu apelacyjnym morawsko-szląskim jako rzekomo' pod 
względem awansu radców VII. rangi najgorzej sytuowanym pomnożyć liczbę 
posad VI rangi n a j w y ż e j  o 8 posad nowych i to wyłącznie t y l k o  
p r z y  k o l e g i a l n y c h  s ą d a o d  i że  w o a l e  n i e  m a  z a m i a r u  
u t w o r z e n i a  p o s a d  VI.  r a n g i  d l a  r a d c ó w  i p r z e ł o ż o n y o h  
s ą d ó w  p o w i a t o w y c h  n a  p o w i a t a c h ,  rzekom o z tej przyczyny, 
żeby i starostowie na powiatach również posunięcia ich do VI. rangi się 
nie domagali.

O pomnożeniu zatem liczby posad VI. rangi w G-alioyi o. k. Mini­
sterstwo sprawiedliwości woale nie myśli, jakkolwiek o ile mi wiadomo, 
również i deputaoya radców sądowych krakowskiego apelacyjnego okręgu 
w czerwcu b. r, w tejże samej sprawie była u J. E. Pana Ministra spra­
wiedliwości i skarbu.

Należj zatem mojem zdaniem w tej uaszej wspólnej sprawie jak 
n a j s p i e s z n i e j  również z apelacyjnego okręgu lwowskiego wysłać 
deputaoyę radców sądowych do Rządu wraz z należycie ułożonem i urno- 
tywowanem memorandum, gdyż tylko pod tym warunkiem możemy spo­
dziewać Się pomnożenia posad "VI. rangi także w (lalioyi, jeżeli solidarnie 
z kolegami innych okręgów apelacyjnych będziemy postępowali. Tę naszą 
sprawę należałoby następnie bezzwłoczni1- i energicznie po otwarciu sesyi 
parlamentu w Wiedniu dalej prowadzić przy pomocy naszych posłów radców 
sądowych aż do spełnienia naszych gorących życzeń

Ponieważ zaś radcy jako przełożeni sądów powiatowych mimo, że 
przeważna .ch część położyła zasługi wielkie wprowadzając w życie , nowe 
ustawy w r, 1898 i że na nich spada cała odpowiedzialność przed przeło­
żoną władzę za agendę sądów powiatowych, tudzież mimo, że tylko na 
podstawie swej szczególniejszej do kierowania sądem przez Ministerstwo 
spraw iedliwości wymaganej kwalifikaoj i został zamianowani przełożonymi 
sądu, doznają już wielkiej krzywdy, będąc pomijani przy obsadzeniu opróżnio­
nych posad VI. rąngi rzekomo z tej przyczyny, że nie posiadają praktyki 
sądów kolegialnych i doznaliby tern większej i niezasłużonej niozem krzyw­
dy, gdyby ich z tej wyż rze izpnej przyczyny i nadal przy obsadzeniu 
opróżnionych względnie nowo utworzyć się mających posad VI rangi po-



mijano — przeto konieozn ie wypada prosić o. k. Ministerstwo sprawiedli­
wości w t9mże samem memorandum o pomnożenie posad . VI. rangi, aby 
najspieszniej analogicznie, do ustawy z dnia 3. czerwca 1S94 N. 106 dz. u. p. 
i z tych samyoh motywów wn.osło projekt do noweli zmieniając przepis 
§ 24 ust.- o org. sąd tej osnowy, że w sądach powiatowych piąta ozęść po­
sad radoów sądowych obsadzona być ma radoami sądu krajowego wyższego 
w charakterze przełożonyuh sądu, jak to ma miejsoe w Saksonii, ewentual­
nie, aby przynajmniej 1/5 część najstarszych rangą radoów sądu kra,owego 
jako przełożonych sadów powiatowych została ad  p e r s o n  a m zamianowana 
radoami sądu krajowego wyższego.

Nie wątpię że Szanowny Pan itolega jako redaktor Reformy są­
dowej znany ze swej szczególniejszej zdolności i energii zajmie się oohoozo 
i euergiozuie powyższa naszą wspólną i piekącą sprawa, załączam wyrazy 
wysokiego poważania i koleżeńsk iego pozdrowienia

Dr. B.
radca sądu kraj. i przełożony sądu.

Dziękujemy 1 ajrprzejmiej Wielce Szanownemu Panu Koledze za 
wyrazy uznania i poruszenie tej kwestyi Informaoyi naszej zasiągnęliśmy 
u jednego z ozłonków deputaoj i Kolegów morawsko-szląskioh, sprostowanie 
ohętnie przyjmujemy a w sprawie samej donosimy, że i na tym punkcie 
spostrzegliśmy brak solidarności u naszych kolegów. Na nasze wezwanie 
do Kolegów, by się oświadczyli. v,zyii się solidaryzują z petyoyą Kolegów 
morawsko-:ziąskioh, otrzymaliśmy takia ośw.adozenia oylko od 13 Kolegów 
z Nowego Sąuza, 16 Kolegów z Tarnopola tudzież od Kolegów w Leżajsku (1), 
Nowym Targu (i), Buezaczu (1) Zakliozynld (1), Samborze (2), Załoźoaoh (I), 
Dobromilu(i), Komarnie (I), Andrychowie (1), Sądowej Wiszni (1)„ Szozereu 
(1), Niepołomic (T), Brodach (1) Drohobyczu (1), Lutowiskaoh (1), Buków- 
sku (i), Birczy (1), Mielou (1) Nadwornie (1) Mikulińoaoh (1). Razem więo 
oświadczyło się za petyoyą morawsko-szląską tylko 40 kolegów — a gdy 
w okręgu apelacyjnym lwowsaim mamy 352 a w okręgu apelaoyjnym kra­
kowskimi 140. Kol-gów, razem 492 Kolegów, przeto takich Kolegów, któ­
rzy solidaryzują się z petyoyą morawsko-szląska jest zaledwie dziesiątą część. 
Czyż móżna wnosić do Ministerstwa spra wiedli wośoi memorandum podpi­
sane tylko przez jedną dziesiątą ozęść radoów? "Wobeo tego i z uwag’ że 
Kraj /wy Z wiązi k sędziów we Lwowie dotąd się nie ukonstytuował, że Ko­
ledzy krakowscy I kołom, wbrew naszemu oczekiwaniu i ku ogólnemu zdziwie­
niu nawet w sferach miarodajnych zerwali z nami solidarność, zorganizowawszy 
się w samoistne sekoye centralnego wiedeńskiego związku sędziowskiego, 
n'e pozostaje nam Kolegom lwowskiego okręgu apelacyjnego nic innego, 
jak sprawę tę istotnie dla nas bardzo ży wotną postawić na porządku dzien^ 
nym walnego zgromadzenia w dniu 10 listopada 1907 do Lwowa zwo­
łanego. Oohwała palnego Zgromadzenia członków Związku w tej sprawie 
powzięta będzie miała donioślejsze znaczenie w obeo sfer centralnych. "We­
szliśmy w tej sprawie także w kontakt z parlamentarną komisyą sądowo- 
admi j ’dtraoyjją, której prze rodniozącym j ast adw. Dr, Małachowski i otrzy­
maliśmy zapewuienie, że kj.ni*ya ta przygibowująs obecnie obszerny 
referat co do stosunków sądownictwa w obu okręgao^i apelaoyjnyoh i tę sprawę 
weźmie pod rozwagę i naszą petyoyę w tej kwestyi poprze.

R e d a k c y a .

-  iOś -*
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KFjAJOWy ZWIĄZEK SĘDZIÓW WE LWOWIE.

LISTA
członków Wydziału krajowego Związku sędziów we Lwowie

n a 3  l a t a . '

Prezydent Związku:
LEOPOLD HAUSER, ó.- k. radoa wyż. S. Kr. we Lwowie.

Zastępca Prezydenta Związku:
JÓZEF 3ZYMONOWICZ, o. k. radoa wyż.S. kr. we Lwowie.

Członkowie Wydziału:
1 Di JULIAN BRYLIŃSKI, o. k radoa sądu krajowego i kierownik 

o. k. sądu pow. S. II. we Lwowie.
2. ZYGMUNT DWORSKI, o. k, radca wyższego sądu krajowego we Lwowie.
3. ANTONI DOLNICKI, o. k. radoa sądu kraj. we Lwowie.
4. HERMAN GARFEIN o. k. radoa wyż. Sądu kraj. we Lwowie.
5. JAN FRANKE, o. k. zasuępoa Prokuratora Państwa we Lwowie*
6 Dr. ZYGMUNT HAHN. o. k. adj. sądowy we Lwowie.
7. JÓZEF KOHMAN, o. k. rauoa sądu krajowego w Samborze.
8. ROMUALD ALEKSANDER LEWANDOWSKI, o. k. radoa sądu kraj

we Lwowie. ,
9. Dr. JÓZEF DASZKIEWICZ, o. k. sekretarz sądowy we Lwowie.

10 EDWARD REISS, o. k. auskuliant sądowy we Lwowie.
11. MIECZYSŁAW ROSSOWSKI, o. k. radoa i naozelnik sąd:, w Szozerou.
12. ERAZM SEMKOWICZ, o, k. sekretarz sądowy we Lwowie.
13. ADAM SCHMKIDER, zastępca o. k. Nądprokluat. Państw, we Lwów ą
14. ZDZISŁAW SZYBALSKI, o. k. radca wyższego Sądu kraj w K akowie.
15. ALEKSANDER SZULISŁAWSK1, o. k. auskultant sądowy we Lwowie.
16. JAN ŻDŻARY ŻDŻARSKI, o. k. radoa sądowy i kierownik o. k.

sądu pow. S. I. we Lwowie.

Ko misy a rewizyjna.
z 3 ozłonków 

X L a 1  3?O lŁ .
1. KAROL d’ABANCOURT, o. k. radoa wyższego sądu kraj we Lwowie.
2. JAN  HAIMAN, o. k. sekretarz sądowy we Lwowie.
3. JÓ Z EF STERZYŃSKI, o k. sekretarz sądowy we Lwowie.



Praktyka sądowa.
Wkładka pocztowej kasy oszczędności nie należy do masy 

konkursowej.
W pewnym sporze w postępowaniu konlcursowem przeprowadzo­

nym powziął Najwyższy Trybunał J.eoyzyą, któia zainteresowała najszer- 
szo warstwy pubLoznośoi.

“Wiadomo że ustawa o pooztowyoh kasaoh oszozędnośoi z 28. maja 1882 
uwolniła WKładki złożone y urzędzie ■ pooztowyoli kas oszozędnośoi od 
egzekuoyi*), leoz w art. 17, ust 4 zawiera postanowienie, że w razie kon­
kursu złożyoiela zaiz,ądoa masy konkursuwej jest uprawnionym do wypo­
wiedzenia i śoiągnięoia tego rodzaju wkładki oszozędnoSoiowej. To ograni- 
ozająoe postanowienie artykułu 17 ust 4 zostało, jak to orzekł po ra- 
pierwszy obecnie Najwyższy Trybunał w przeoiwieństwie do deoyzyi 
dwooh niższyoh instanoyi-, przez ustawę wprawadozą do ordynaoyi egzeku- 
oyjnoj u o h y l o n e  i zwolnienie, od egzekuoyi wkładek oszozędnośoio- 
wyoh rozszerzone także na wj padek konkursu Wypadek był następujący.

W  konkursie elektroteoh ńka Oskara Gr. uolnvaliv sąa krajowy jako 
konkursowy w Wiedniu mimo sprzeoi wiania się krydataryusza woiągnąć 
wkłaakę oszozędnóśoiuwą w kwooie 931 K  w pooztowym urzędzie kas 
oszozędnośoi złożoną do masy konkursowej. Rekurs krydataryusza o d r z  u- 
oi ł wyższy sąd krajowy. Preoiw tej deoyzyi wniósł krydataryusz przez 
Dra Wiktora Rosenfelda nadżwyozajny rekurs rewizyjny do Najwyższego 
Trybunału sądowego, który z n i ó s ł  deoyzye obu niższyoh instanoyi a to 
z powodów następująoyoh:

Jakkolwiek art. 9. ust. 4. ustawy wprowadozej do ordynaoyi egze- 
kuoyjnej utrzymuje w mooy tylko pizepisy ustawy o pooztowyoh kasaoh 
oszozędnośoi oo do niedopuszczalności zapowiedzeń i egzekuoyi na wkładki 
oszozędnośoiowe, nie wdając się w rozbiór kwestyi, ozy także postanowie­
nie o pooztowyoh kasa >h oszozędnośoi na wypadek konkursu pozostaje 
w mooy. to jednak postanawia art. 12 ustawy zaprowadzającej ordynaoyę 
egzekuoyjną wyraźn e, że przepis art 9. ma zastosowanie i do postępowa- 
n.a 'konkursowego, że tedy km iżeozki pocztu we] kasy oszozędnośoi zwol­
nione są od egzekuoyi także w razie konkursu; tern samem pozbawiony 
został mooy prawnej odmienny przepis ustawy o poózt. kas. oszoz., że 
w razie konkursu zarządoa masy konkursowej jest uprawniony śoiągnąć 
wkładkę uszozędnośoiową do masy konkursowej.

Prasa wiedeńska a w szozególnuśoi „die Zeit" w Nrze 1755. ze 
stanowiska interesów kupieokioh przy dokładnem rozpatrzeniu art, IX. i X II.
u. z. o. e. nie może się zgodzić z zapatrywaniem powyższem Najwyższego 
Trybunału Jasnem jest bowiem, że prz«z oraynaoyę egzekuoyjną n i e  
m i a ł a  n a s t ą p i ć  zmiano, w stanie prawnym, oo do wkładko wy oh ksią­
żę jzekurzędu pooztowyoh kas o jzozędnośoi. Art. IX. utrzymuje w mooyprawnej 
tylko przepisy ustawy pooztowyoh kasaoh oszozędnośoi oo do niedópusz- 
ozalnośoi egzekuoyi na książeczki wkładkowe; osobnej w zmianki o postano­
wieniu na wypadek konkursu nie było putrzeba. Art. XII. poacanawia na 
wszelki wypadek, że postanowienia art. VI. do XI. mąttj zastosowanie i do 
konkurnu tak, że również art. IX  ma zastuoowanie do postępowania teon- 
kursowego i nie powieaział nii zego innego, jak to, oo było zawarte w §. 1

— 11° — ,

*) Ob, Ref. sąd. str. z r. 1906. I die Zeit N. 1748. I 1755.
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ord. konk. mianowioie, że do masy konkursowej należy woiągnąó przed­
mioty egzekuoyi podlegająoe. Gdy jednak już poprzednio mimo istnienia 
§. 1. urd. k.mk. mimo to książeoki oszozędnośoione pooztowe były wyjęte 
z pod egzekuoyi, zarządoa konkursowy na podstawie speoyalnego postano­
wienia ustawy o pooztowyoh kasach oszczędności był uprawnionym je wy­
powiedzieć, to nia można zrozumieć, o ile powoływanie się na art. IX. 
i X II. u. z. o. e. mogło doprowadzić do wyniku, że zarządca masy konkur­
sowej nie ma już przyznanego ustawą o poczt, kas. o. prawa wypowie­
dzenia, śoiągnięoia i zakwitowania wkładki. Gdyby ordynaoya egzekucyjna 
była ohoiała uohylió szozegółowe postanowienie ustawy o pooztowyoh ka- 
saoli oszf-z., byłaby to wyraźnie postanowiła.

Że powyższo zapatrywanie jest trafnem, wynika z historyi powsta­
nia obu wyżej powołanych artykułów u. z. o; e.

Do art IX . zaznaczają motywa rządowe, że naprowadzanie w usta­
wie wprowadozej norm w mocy prawnej puzustająoyoli nie jest bezwarun- 
kuwo potrzebnem. „Przyczyni się to bowiem do łatwiejszego zastosowania 
ustawy, gdy tylko najważniejsze z przepisów dawniejszych, które w mooy 
prawnej pozostają, będą wymien.one w ustawie wprowadozej “ Artykułem 
tym nie znmierzano więo woale sprowadzania zmiany w poprzednim stanie 
prawnym. Obeonego art. X II. nie ma w ogóle w projekcie rządowym. Byt 
też zbytecznym, gdyż on postanawia tylko to, co wynika z §. 1. ord konk. 
Widocznie tylko, aby zadość uczynić wyrażonemu życzeniu oo dojasnośoi, 
dodała go wspólna komisya izby panów poselskiej, która przygotowywała 
reformę prooesu cywilnego. O s'ozegółowen postanowiei iu ustawy o pooz­
towyoh kasach oszczędności woale nie myślano a woale już nie miano za­
miaru sprowadzenia zmiany co d j  t:aktowuuia oszczędnościowych książe- 
ozek wkładkowych pooztowyoh.

Inna jest kwestya, ozy ustawowe przepisy w tej sprawie są słuszne.
JeżeK ustawa o pooztowyoh kasach oszczędności ohoiała przyznać 

wkładkowym k ńąztozkom przywilej uwolnienia od zapowiedzeń i przyznań 
w drodze egzekuoyi, a w ęo uwornić je od wierzycieli, to byłoby log cz- 
nem, aby to uwolnienie miało zastosowanie także w konkursie Jest tu 
więo logi >zna sprzeczność w ustawie. Ustawa ohoiała w^duoznie stworzyć 
przywilej nie dla wkładającego, leoz raczej dla pocztowej kasy oszozędnośoi, 
aby nowej instytuoyi zapewnić możliwie największy rozwój. Ale gdy pra­
wodawca stworzył ten przywilej nie choiał tego przyw'1*]u w razie kon­
kursu. Na tę sprzeozność wskazał już deput Dr Grunwald w debacie nad 
ustawą o pooztowyoh kasach oszozędnuśoi w r. 1882.. który oświadczył się 
przeciw temu przewilejowi i między innemi wypowiedział zdanie: „Dalsza 
sprzeozność zachodzi w ustępie 4, gdzie dozwolono zarządcy masy konkur­
sowej, podejmowanie pieniędzy z pocztowej kasy oszozędnośoi. A więo 
ogolnuegzekuoyajestd opnszozalnie, ale sp oyaluanie jest dopuszożalną“. 
Odpowiedzi nns otrzymał aspra- wozdawca bronił art. 17

Gdyby się ohoiało postanowienie ustawy oprzeć na zasadach sooy- 
alno politycznych, to na wypadek konkursu winno się ksiaźeozki poozro- 
wyoh kas oszozędnośoi wysączyć Dalsza niekonsekwenoya polega także 
w tern, że dłużnik, który ma tylko jednego wierzyciela, może odjąć mu 
na zawsze swoję wkładkę oszozędnośoiową, gdyż konkurs otwiera się *ylko 
w razie istnienia więcej wierzycieli, gay tymczasem dłużnik, który jest 
tak nieszczęśliwym, że ma więcej wierzycieli, musi swoje oszczędności od­
stąpić masie konkursowej

Są to jednak uwagi, które mogą mieć znaczenie tylko na wypadek 
9 a wizy i ustawy o pooztowyoh kasaoh oszozędnośoi i można m'eó rozmaite



zapatrywania oo do reformy tej ustawy. To tylko pewnem jest, zdaniem 
autora powyższego artykułu, że wyrok Najw. "''ryb. nie odpowiada Ustawie. 
Można się jednak ze względu na ten nowy stan p ra ln y  tern pooieszaó, że 
nie są to wielkie kwoty, które mogą byó odjęte wierzyoielom W  myśl 
ustawy o pocztowe) kasie oszozęanośbi nie może jedna wkładka przekraczać 
sumy 2000 K. O ile wkładki i skapitalizowane odsetki sumę tę prze kroozą, 
zakupuje urząd pooztowy renty i wydaje kśiężeozki rentowe-, do któryoh 
ograniozenia egzekuuyjne art 17. nie mają zastosowania. Posiadanie kilku 
książeozek wkładkowych przez jednego włożyoiela jest nie do p uszozalne 
i połąozone z utratą kapitału kwotę 2000 K przekraozająoego. Może się 
więo tylko rozohodzió o kwotę 2000 K. W  razjie podstępnego działania 
mają wierzyciele prawo zaozepiema.
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Od Redakcy:.
Z powodów od nas niezależnych nie oyliśmy w stanie wysłać tego 

numeru wszystkim P . T. zwolennikom naszego pisma, przed dniem 10. li­
stopada b. r. jako dniom Walnego Zgromadzenia członków Krajowego 
Związku sędziów. Jak już z dzienników politycznych wiadomo odbyło się 
to zgromadzenie w dniu 10. listopada b. r. przy bardzo licznym udziale 
członków (około 300). Przebieg obrad tego Walnego Zgromadzeń.a i treść 
odczytu Dr. Hahna podamy na podstawie zapisków stenograficznych w na­
stępnym numerze Reformy sądowej, obecnie tylko zaznaczamy, że lista 
proponowanych przez nas kandydatów do Wydziału Związku wyżej podana 
miała na oku cele praktyczne, mianowicie powołanie do Wydziału większej 
liczby Członków stale we Lwowie zamieszkałych, by umożliwić członkom 
Wydziału odbywanie regularnych posiedzeń Wydziału Walne Zgromadzenie 
dało wyraz życzeniu, by więcej uwzględniano sędziów; z prowincyi dlatego 
wybrani zostali przez akiamacyę:

'Prezydentem Związku radca wyższego sądu kraj. we Lwowie L e r  
p c l d  H a u s e r ,  zastępcą radca wyż. s kraj. we Lwowie J ó z e f  
S z y m o n o w i c z .  Do wydziału weszli p p . : Herman G ar f e i n, radca 
w. s. kr. we Lwowie, Jan F r a n k e ,  zast. prokuratora we Lwowie,'Romuald 
Aleksander L e w a n d o w s k i ,  radca s kraj. we Lwowie, M.eczysław 
R o s s o w s k i ,  naczelnik sądu w Szczercu, Erazm S e m k o w i c z ,  sekr 
sądu we Lwowie, Adam S c h n e i d e r ,  zast. st. prokuratora we Lwowie, 
Mieczysław S z y b a 1 s k i, radca wyższego s. kr. w Krakowie, Aleksander 
S z u l i s ł a w s k i  askultant sąd. we Lwowie, Jar. Żdżary Ż d ż a r s k i  
kierownik sądu pow. s. I. we Lwowie. M. R e m i z o w s k i, auskultant 
we Lwowie, Wł. A u g u s t y n o w i c z ,  adjunkt w Buczaczu, Włl O r z ę- 
d z i e 1 s k i, naczelnik s. w Mościskach, dr. Adam P i l e c k i ,  radca w Dror 
hobyczu. Alojzy O U r 11 e r, adjunkt w Bóbrce, adjunkt Teodor G i s s o w- 
s k i  i naczelnik sądu w Żuraw.ne Wład. K i r c h n e r .

Nowy Wydział zaraz się ukonstytuował: Do konnsyi szkoi -rującej 
wybra-ii pp.: radca w. s. kr. we Lwowie, Zygmunt Dworski, Jan Haiman, 
sekretarz s. we Lwowie i Józef Sterzyński, sekretarz s. we Lwowie.

Po dokonaniu wyborow ustanowiono wpisowe 2 kor., a wkładkę 
roczną J2 kor. Auskultancl i pi aktykanci płacić będą wkładkę 6 kor. rocznie. 
Wnłata wkładek nastąpić ma od 1, stycznia 1908.

Na ułatwienie członkom i Kołom sędziowskim, które obecnie mogą 
się już organizować, nadsyłania wkładek, uchwalił Wydział przystąpić do 
obrotu czekowego pocztowej kasy oszczędności

Drukarnia tPosphatna« Lwdw, Sykstuika U .


